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UWIADOMIENIE. 

Wydany w Polsce na dniu 9. (21.) Marca r. b. zakaz wywozu zboża 
za granicę, zniosły Król. Polskie władze w ten sposób, ić wywóz żyta 
i wszelkićj mąki za opłatą cła taryfą postanowionego jest znowu dozwo- 


lony; tylko wywozka owsa pozostaje zakazaną. O 
stan handlowy prowincyi tutejszćj uwiadomiam. 
Poznań, dnia 27. Sierpnia 1848. 
Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.  Beurmann. 
RENOMA 


czćw szanowny 


Frankfurt 24. Sierpnia — 66 posiedzenie zgromadzenia 
ustawodawczego. Prezes odćzytał rozmaite poprawki do 8. 44.. Thin- 
nes z Eichstidt zyczy dla kościola katolickiego synodów, ale nie jak wczo- 
raj przedłożono, aby biskupi tylko byli urzędnikami wykonawczyni; ży. 
czy niemnićj uwzględnienia gmin, ale nie chce, -aby im prawo służyło od. 
dalania duchownych, Oświadcza się za odłączeniem szkoły od kościoła, 
jeżeli kościół od państwa odlączonym zostanie. Behr z Bamberga uzasadnia 
poprawkę; kazdy Niemiec ma wolność wiary, sumienia i religii. Schmidt 
z Szląska: Rozumiem, iż może istnieć spółeczeństwo religijne, które swym 
członkom pozostawią zupełną wolność wiary. Spółeczeństwa takiego które 
niepowiono nosić nazwy kościoła, zadaniem jest rozwinięcie umysłowe 
człowieka, i wystawienie Życia w braterstwie, odłączenia kościoła od pań- 
stwa, na czćm mówca uzasadnia dodatek do wniosku, że wypłynąć musi znie- 
sienie konkordatów.  Wyrazani »wolność wiary i sumienias objętemi kon- 
stytucią niczego jeszcze niedopięto, niedodawszy »wolność w yznania.u 
Mówca w ogóle zgadza się z poprawką Platnera, ale żąda, aby w pierw- 
szém zdaniu nie tylko negatywnie zatwierdzono, iż nikt nie może być zmu- 
szonym, do jakiegokolwiek wyznania wiary, ale aby także pozytywnie wy- 
powiedzianem zostało uprawnienie każdego, iż swoje ma własne przekonanie 
religijne, nie będąc zmuszanym do nalezenia do jakiego pewnego stowarzy- 
szenia religijnego  Knoodt z Bonn jest za uznaniem woloości wiary. Flott- 
well oświadcza się za zdaniem niniejszém,' jeżeli nad nićm i poprawkami 
przegłosowanćm zostanie. (Stowarzyszenia religijne istnace i powstające, 
jako takie, sa niczawisle od władz rządowych; porządkoją się i zarządzają 
sprawami wewnętrzuemi samodzielnie.) Schwetschke z Hali broni $. 11. 
projektu. * Freudentheil z Stade żąda aby do $. 11. dodać »wolność wy- 
znania« — Na tém zakończono debaty nad g. 11. Głosowanie ma nastą- 
pić na końcu po rozebraniu wszystkich paragrafów do art, IIL. należących, 
Przystąpiono teraz do dyskussyi nad $. 12. projektu, (Każdy Niemiec 
jest wolny w swych spólnych, prywatnych i publiczoych ćwiczeniach reli- 
gijnych). Reichensperger z Trewiru za poprawką wniesioną. przez wielu 
członków : Wolność jakićjkolwiek czci Boga i jéj wykonywanie publiczne 
zastrzega się. Zbrodnie. i wykroczenia, którychby się dopuszczono przy 
wykonywaniu tych wolności podlegają powszechoym prawom karnym, — 
Zdaje się stósownóm, aby zastrzedz każdemu Niemcowi prawo wolnćj czci 
Boga. Również zdaje się potrzehnóm, aby wyraźnie wypowiedzieć, iż 
we względzie praw karnych niepowinny być stanowione żadne prawa wy- 
jątkowe. Braun z Bonn broni dodatku do wniosku, według którego ka 
żdemu stowarzyszeniu religijnemu ma być pozostawioną wolna korrespon- 
dencia z jego przełożonym w kościele. i 

Linde po długich wywodach historycznych, z których wypływać ma, iż 
zasada wolności wiary i sumienia (wyjąwszy krótki czas w czwartym 
wieku) nieuznaną jeszcze zostala w projekcie i poprawce bronionćj przez 
Reichenspergera, oświadcza się za ostatnią. Gasser z Tyrolu kazel się za- 
pisać przeciw g. 42. projektu, lecz nie dla tego, aby potępiać chciał princi- 
pium wolności religii. „Wnoszę, aby przy zaprowadzeniu postanowień 
niniejszych w Tyrolu, mieć wzgląd na właściwe tameczne stosunki, mam 
do tego powody szczególne, z których pierwszy leży w dotychczasowych 
stosunkach religijnych Tyrolu. W mieście i na prowincyi panowało tylko 
jedno wyznanie, Kraj, który wątpliwości religijnćj nawet nieznał, nie 
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« pewnćj liczby hmdwerów z Kreuzburga, 


i Spółki; — Redaktor odpowiedzialny: V. Kamieński. 


może zaraz przyjąć wszystkich konfessyi. Tyrol trzyma się udzielnych 
mu wolności. Do wyobrażeń o dobrym, starym, wysoko cenionym cza- 
sie należy także jedność religii, Nim się Tyrol do nowości zastosuje, po- 
trzebuje długiego czasu, wnoszę zatem, aby prawo tu ustanowione zpobła- 
Żaniem wykonane było. Tyrol jest za jednością Niemiec, gotów nieść 
ofiary, i już poniósł w obronie granie niemieckich. Postanowił już pa 
sejmie w Insbruku utrzymać jedność religii, o ile się to z prawami zga- 
dza. Chcemy tylko*protokularne złożyć oświadczenie, aby miano wzgląd 
na stosunki Tyrolu jemu właściwe. Kotschy z Teschen w swćj mowie za 
wolńością religijną powiada, że w Tyrolu tekże są protestanci, którzy się 


z tém ukrywają, a wrazie publicznego wyznania, opuszczać muszą piękną - 


dolinę Ziller. Prato z Roveredo oświadcza za siebie i okolice swoją, iż 
nie rości prawa do pobłażania żądanego, Nie wystraszycie nas, jeżeli 
wyrzeczecie wolność sumienia i wiary, (Oklaski). 

Berlin, 30, Sierpnia. — Przepowiednie dotad o wybuchnąć mających 
rozpuchach w naszem mieście się niesprawdziły. Wczorajszy wieczor pie 
był pośleduiejszym jednak od dawniejszych. — Pod lipami zgromadziły się 
massy ludu, ale nie dla tego, jak się zdaje, aby ziścić przepowiednie, lecz 
dla przypatrzenia się, czy się sprawdzą. Massy biirgerwerii poczęły wy- 
stępować, trębacze i dobosze znaki dawać, dosyć to wystarczyło na zwa- 
bienie ciekawych, W ypadkiem jak zawsze, tak i teraz było kilka areszto- 
„wań i kilka ran lekkich. Podobno dwa strzały, które padły między ludem, 
najwięcćj przyczyniły się do powiększenia tłamów, — Zaręczają, że magi- 
strat wezwał ministra wojny Schrechensteina, ażeby przywrócił spokojność 
w stolicy. Minister oświadczył swoją gotowość do tego, ale przytém zwró- 
cił uwagę magistratu, jaką bierze za to odpowiedzialność na siebie przed 
współobywatelami. - - Mówią, że bardzo wiele wojska i artyleryi stoi na 
około Berlina, a w Schónebergu oddalonym na pół mili od Berlina ma być 
bardzo wiele armat, Spodziewają się tu także massy artyleryi 
w przechodzie do Poznania. ' 
_, Szmigiel, d. 29. Sierpnia, — W gaz, niem. poznańskićj czytamy, 
że w tém mieście odbyła się w tym dniu komissia kantonowa, gdzie przy» 
szło do starcia się między chłopami polskiemi a niemieckiemi. Władze przy 
pomocy biirgerwerii z Niemców złożonćj, żandarmów i żołnierzy 6 pułka 
wyparły chłopów, przy czém 13 Polaków cięzko raniono, bo wojsko 
z biirgerwerią użyła bagnetów., — Załujemy, że nie odbieramy z miejsce, 
gdzie podobne zachodzą wypadki, żadnych wiadomości, Jest to nagany 
godna obojętność tamecznych obywateli. Podobne wypadki zaszły we 
Wrześni, a nikt z Polaków ani faktu, ani powodów nie doniósł do pism 
publicznych. W Galicyi o najmniejszym wypadku donoszą obywatele do 
gazet, a tu gdzie tylu tannych, a często i zabitych bywa, nie można się 
doprosić o doniesienie, Nie wiemy czemu to przypisać, czy obojętności, 
czy obawie narazenia się? 

Wrocław 29. Sierpnia. — Niespokojności powtarzają się w mieście 
naszćm co wieczór, i muzyki kocie tak się teraz upowszechniły, iż niepo- 


dobna się powstrzymać, aby publicznie niewyjawić obawy. Zdaje się, iż 


w tém leży zamiar znudzenia w służbie gwardyi obywatelskićj, i sprowa- 
dzenia na wszelki sposób zajść krwawych, Rzeczywiście wielkićj do tego 
trzeba cierpliwości, widząc, jak z przyczyny najlichszćej powstają zbiego- 
wiska i zatargi, które do niczego więcćj nie prowadzą, jak że gwardia oby- 
watelska występuje i burzycieli rospędza, Takie nadużycie wolności musi 
się w końcu sprzykrzyć i komu ona jest miłą, powinien środkami wszel- 
kiemi zapobiegać, aby temu tamę położyć. Jeżeli nie chcemy utracić praw 
wywalczonych, nie powinnismy ich lekce ważyć, Lecz to dzieje się w na- 
szóm mieście każdego wieczora, gdyż prawa wolnego zgromadzenia się nad- ' 
używają do nieprzyzwoitości i zakłóceń spokojności. Przyczyną zbiegowiska 
*ludu, jakiego wczoraj wieczorem byliśmy świadkami, było sprowadzenie 

których dla wykroczeń przeciw 
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subordynacyi przyaresztowano. — Powiadano, iż mają zamiar ich przemocą 
uwolnić i dla tego tak tłumnie było na »iGornecke.a Gwardią obywatel- 
ską, która o godzinie 10 wystąpiła, przyjęto gwizdaniem i krzykiem, Na 
wezwanie do rozejścia się, niezważano, jak to zwyczajem, , dopiero na znak 
dany trąbą, poczęły się massy cofać. Na tém zakończyło się widowisko, 
komedię odegrano i 3 bataliony konsygnowane do strażnicy alarmowćj ro- 
zeszły się o godzinie 41. 
i Fira n-e ya. 

Paryż. — Zgrmadzenie narodowe. Posiedzenie 25. i 26. Sier- 
pnia. (Dokończenie.) — Po ogólnych uwagach, przechodził Ludwik Blanc 
pojedyńcze zarzuty zamieszczone w akcie oskarzenia.  Objaśniał zeznanie 
pana Marie, iz dla tego podał się do dymissyi, ze rząd tymczasowy bie 
pojmował organizacyi pracy, jak on. Arago sam go namawiał, aby pozo- 
stał w gronie rządu. Mówca przypomina, co się stało w Luxemburgu, 
gdy fabrykanci zgodzili się na pomniejszenie godzin pracy; utrzymuje, że 
wypaczono wyobrażenia o socialiźmie, a ten się czysto zasadza na wolności, 
równości, braterstwie. Wolności tam niema, gdzie słaby walczy przeciw 
silaemu, zwinny przeciw kulawemu. Nie masz tam braterstwa, gdzie szę- 
snastoletnie dziewcze oddawać się musi na prostitucią„ aby zarobić na ka= 
wałek chleba, gdzie dziecko odprowadza ojca do szpitala. Nie masz równo- 
„ści, gdzie współzawodnictwo większość na kórzyść niektórych odziera. O co 


oskarzają mnie najbardziej? O mowy miane w Luxemburgu; dla tego je-: 


stem przymuszony je objaśnić. Państwo powipno zabezpieczać wszystkie 
interessa, a więc przestrzegać solidarności interessów, połączenia serę wszy- 
"stkich. Socialiści nikogo nie chcieli adzierać, Prawo agralne jest czczym 
wyrazem, A wiecie, gdzie o tym prawie mogłaby być mowa? W prawie 
cywiloćm, które własność aż w nieskończoność dzieli. (Mruezenie. Prezes: 
być może, Że tych idei nie podzielacie, ale mówca ma prawo je rożwijać.) 
Podążając przez kredyt do finansowćj oligarchii, śpieszywy przez lichwe 
do feudalnćj oligarchii.  Socialiście więc chcą przez solidarność wszystkich 
interesów znieść oligarchią. Mówca dalćj rozbiera miejsca przytoczone 
w sprawozdaniu z jego mów luksemburgskich i utrzymuje, że są ziwienio- 
‘ne lub porozrywane. Przez odczytanie w związku z innemi nadaje im wca- 
Je inne znaczenie. — Mówca po przerwie posiedzenia kilkugodziunćj tak da- 
Jéj mówi: sprawozdanie oskarza mnie z powodu wypadków 17. Marca. 
Kierunek ruchi w owym dnia jest mylnie podany. W yłożę jak rzeczy się 
miały. "Zasmaciło mnie wystąpienie części gwardyi narodowej naprzeciw 
rządowi tymczasowemi; obawiałem się skutków tak dalece, że jeszcze 
w tym samym dniu podałem się do dymissyi. Następnego dnia zanianiic- 
stowano się przeciwnie. Z zadziwieniem patrzał Paryż na 200,000 robo- 
tników, (wrzawa) kilka głosów: przesadzone), którzy w największym 
porządku szli przez ulice, a rząd nazajutrz z podziwiepiem mówił o tćj ma- 
pifestacyj, Robotnicy nie wystąpili przeciw rządówi tymczasowemu, juk 
przypuszczają, W duiu 16. Kwietnia moje postępowanie równie nienegan- 
ném było. Nigdy nie zostawałem z Blunquim w stosunkach, nigdy w zwią- 
zkach z klubami lub ich przewodnikami. Szkoda, że monitor nie ogłosił 
mowy, którą miałem do ludu. Na szczęście jeden tylko stenogral ją zańo- 
tował (Mówca ją odczytuje.) Widzicie, że zawsze prawilem o zgodzie 
i polecałem szącunek dla rządu tymczasowego. (o się tyczy warsztatów 
narodowych, te zostały nie przezemnie, lecz przeciw mnie zorganizowane. 
Sprawozdanie mylnie wspomina o moich stosunkach do naczelników tych 
warsztatów. Klub warsztatów narodowych został zalożony przez Wmila 
Thomasa, którego uważano za stojącego pod moim wpływem. Równie 
myloćm jest utrzymywanie, że warsztaty staly pod wpływem deputowa- 
nych luxemburgskich. Pomiędzy tymi a brygadićrami warsztatów była 
otwarta nienawiść. Przechodzę teraz do wypadków 15. Maja. Wieczorem 
wprzód było u mnie zgromadzenie, Komissia powiona była wiedzieć i po- 
że wielu reprezentantów było na tem zgrowadzeniu i naradzali 


wiedzieć, 
się nad zabezpieczeniem wolności obrad zgromadzenia narodowego. Cho- 
dziło o utworzenie komitetu konstytucyjnego, 4 rana d, 45. udałem się 
z moim krewnym nie na plac bastylii, jak powiada sędzia iaswukcyjny, ale 
do kawiarni Werona. Świadków na to podalem, ale ich nie przesłuchano. 
Przybyłem na zgromadzenie narodowe. Zaledwie Wołowski wszedł na 
mównicę, kiedy lud (wiele głosów: powstańcy ), wpadł na salą. Qdwoluję 
się do, świadectwa odźwiernych, czylim co działał lub mówił, z eze- 
goby. wnosić można było o mojćj styczuości z powstaniem. Owego 
wieczora wprzód powiedziałem do Barbesa: jesteś szefem klubu, staraj 
- się wstrzymać lud od czynności, któreby mógły Jéj zaszkodzić zamiast 
służyć. — Zdawało mi się, Że wówczas Barbès podzielał to zdanie, 
nie wiem, czyli uniesiony okolicznościami dnia następnego inaczćj 
się namyślił. Tylko za przychyleniem się Bucheza, naszego prezesa, posta- 


nowilem przemówić do tłumów w dniu 15, Maja. Monitor i inne pisma: 


powtórzyły wiernie moją mowę; tylko włożono mi kilka frazesów w usta, 
które Barbes powiedział, jak to sam przyznaje: Obwiniają mnie, żem lud 
' zachęcał do wejścia do zgromadzenia, wielu świadków to zeznało, ałe nie 
podobno, abym temi słowy przemawiał do ludu, którć w takićm zostają 
przeciwieństwie do powtórzonych przezemnie w gronie zgromadzenia naro- 
dowego. (Mówea powiada, że jeden z tych środków nawet jest sprzedajny, 
„ że podał innych na to świadków, ale tych nie wysluchano, Utrzymują, że 
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mnie w sali konferencyi ogłoszono za członka rządu tymczasowego; odwo- 
łuję się do tych, co tam byli. Chciałem przez kraty naprzeciw mostu przejść, 
„ale gwardya ruchoma wzbroniła mi przejścia. Wołano: na ratusz! na ra- 
JTlumy porwały mnie za sobą przez ogród prezesa aż do stoku in- 
walidów. Kabriolet przejeżdżał obok mnie i mego brata weń wepchnięto. 
W łaściciel tego kabriołetu zeznał, żem chciał-koniecznie udać się na ratusz, 
aby wstrzymać przelanie krwi, alem tego nie uczynił, nie udałem się na 
ratusz. Co się tyczy powstania dn. 23. Czerwca, to nie przytoczono ża- 
dnego faktu przeciw mnie. Przepędziłem ten dzień jak następuje: w ka- 
wiarni jednéj na bulewarach zjadłem śniadanie z Baubaud-Łaribierem, wra- 
cając o godzinie 11. do domu, dowiedzialem się, że zamieszanie panuje 
u bramy St. Denis, Z ziomkiem jednym udałem się do zgromadzenia na- 
rodowego i tenże zeznał, żem wszędzie po drodze upominał e aby powsta- 
nia nie robiono, że tylko zaszkodzą sprawie, którćj służyć zamyślają, Na 
tém kończą moję obronę. Zapewne nikt nie uwierzy, abym podburzając 
do powstania, dopuścił się tchórzostwa i w chwili walki umkoał. Kto 
takiego dopuszcza się tchórzostwa, tego nazywam bez namysłu tóTafoisom. 
(Wielu żąda teraz odłożenia dyskussyi na dzień następny, zgromadze- 
nie jednak większością postanawia dalćj prowadzić rozprawy.) Caussidiere 
wchodzi na mównicę i czyta z grubego manuskryptu obronę, niektóre osoby 
śmieją się od czasu do czasu, to spowodowało go do wstrzymania się z odczy- 
taniem i do zaiwprowizowania, jak następuje: obywatele, jezeli mnie się nie 
uda was przekonać, natenczas pewny jestem, Że mnie jutro oddacie komis- 
syi śledczćj, Dobrze. Moja rodzina, moja Żona, moje dzieci są tutaj 
'w owćj trybunie, okażcie przynajmniej ich obecności i uczneiu szacunek. 
Prezes wzywa zgromadzenie, ażeby z uwagą słuchało mówcy.  Causiditre 
daléj czyta i na dowód, Że oskarzenie go o zamiar spalenia Paryża jest fal- 
szywem, przytacza swój wniosek uczyniony do ministra spraw wewnętrz- 
uych o pomuożenie ssraży oguiowćj i podwyższenie jćj żołdu. Odczytuje 
następnie massę odezw, świadectw na dowód, jak dalece starał się o utrzy- 
manie spokojności w Paryżu. Prezes: w tćj chwili nadeslał mi minister 
sprawiedliwości wniosek jeneralaego prokuratora sądu apelacyjnego, który 


tusz! 


ząda pozwolenia ze strony zgromadzenia narodowego do wytoczenia sądo= 
wego. postępowania przeciw Ludwikowi blanc i Markowi Caussidierowi, jako 
uwiklanym w. zamachach majowych i czerwcowych, tudzież do aresztowa= 
nia ich w skutek nowych. odkryć sądowego i komissyjnego śledztwa. Blanc 
ARSDEIĆ Ua kwestyi polityczućj od sądowćj. Nowych 
faktów nie odk to. Jasną jest rzeczą, że teraz rozpoczyna się p ześlado- 
wanie nie winnych, ale politycznych nieprzyjaciół, bez pytania o ich winę. 
Cavaignac: zyczymy sobie spiesznego ukończenia tćj sprawy. Jeżeli zgro- 


imadzenie podziela nasze zdanie, natenczas wyda pozwolenie do wytoczenia 


Sprawy, jezeli nie podziela, natenczas odmówi nam pozwolenia. Na wnio- 
sek preżesa, oświadczyło się zgromadzenie za dziennym porządkiem co do 


samego sprawozdania, a pozwolilo na wytoczenie sprawy Ludwikowi Blanc 


i M, Caussidierowi większością głosów tak, jakeśmy wczoraj o tém donieśli. 
Paryz 27. Sierpnia. — Dziennik sporów i National zamieściły 
pismo nadesłane im przez przyjaciela Ludwika Blanc, jak następuje: nie 
Jako winny, bo to było rzeczą niepodobną, ale jako nieprzyjaciel dotknięty 
przez ludzi, w których polityczne namiętności przydumiły wszelkie uczucie 
słuszności, oddalam się, by tém skutecznićj protestować przeciw skutkom 
stanu oblężenia i panowania przemocy, Nie mogę temu uwierzyć, aby 
Francya skłonną się okazala do ścierpienia wyjątkowego postępowania są 
dówego. Skoro dzień rozpraw nadejdzie, przybędę. <“ w 

Daia 26. Sierpnia 1848. Ludwik Blanc. 

, Gazette des tribunaux donosi: dzis z rana wydał sędzia instruk- 
cyjny na wniosek prokuratora do aresztowania L. Blanca i Caussiditra, Ko- 
missarze policyjni z ajentami udali się do ich pomieszkań, ale ich nie zastali. 
Opuścili swe mieszkania jeszcze wczora o godzinie 7, Pozabierano im 
jednak papiery. Dziennik jeden zaręcza, iż policya wie, gdzie się ukry- 
wają Blane i Caussiditre i dla tego ich nie aresztowała dotąd, ponieważ 
przyrzekli się dziś stawić. — Proudhon złożył nowy projekt do pożyczki 
wynoszącej 2000 milionów fr. w zgromadzenia narodowćm. 

2 Ljonu donoszą, że tam wciąż nowe wojska przybywają, celem Za» 
stąpienia załogi tego miasta, która udala się do armii włoskićj. Jenerał 
Oudinot odbył przegląd wojska i przekonał się o duchu jego wojennym. 
Aresztowano w tćm mieście kolporterów gazet, którzy ogłaszali, że w Pa- 
ryżu nowa rewolucya, i że Cavaignac nie jest prezesem władzy wykona- 
wczćj. Że Strażburga także donoszą, iż wojska ruszają, w pochód ka 
południowi. 1 | 

sii Aus try. «% 

Wiedeń, dnia 27. Sierpnia. — Niespokojności ostatnie pomiędzy 
robotnikami dostarczają wciąż jeszcze przedmiotu do rozmowy potocznćj, 
1 zapełniają kolumy gazet wszystkich, Na każdej ulicy sprzedają pisma ulo- 
tne o pogrzebie poleglych i stanie rannych i t, p.  isma radykalne mówią 
o morderstwie braci i powiadają, że pochwała im udzielona w obronie Dobl- 
hofa jest uświęceniem rozlewu krwi. Lecz prassa konserwatywna niemnićj 
Winnym czyni: ministra tego. Opinia publiczna była w początku całkiem 
Przeciw robotnikom, a teraz już się odzywają głosy obwiniające strażnicę 
bezpięczeństwa i gwardyą narodową, Powszechnie litują się nad temi, iż 


` 
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przyszło do owćj smutnéj ostateczności, aby przemoc przemocą odpierać. 
Poprawdzie winy tu va nikogo zwalać nie moźna, jak na zbieg okoiiczno- 
ści i szczególnićj na ministerstwo Pillersdorfa, które dla pozyskania spokoj- 
ności, pracę pozorną robotnikom wskazało i każdemu 20 krajearów dzien- 
nie wyliczyć zaleciło. Tym sposobem wynegrodzano lenistwo, i z każdym 
dniem wzrastała liczba próźniaków Lecz Ministerstwo teraźniejsze także 
nie jest bez winy, iż cierpi tak długo ów stán tymczasowy i pozwala aby 
tysiące bezażytecznie trwoniono.. Dawno było trzeba robotników zmusić 
do podejmowania pracy ryczałtowćj, jakotez przyjść w polnoc rzemieślii= 
* kom, aby w swych fabrykach więcćj robotuików pomieścić mogli. Dopie- 
ro po owym wypadku nieszczęśliwym'o tém pomyślano, Również sądzi 
u nas pewne stronnictwo, że nie trzeba lekceważyć myśli już raz poprze- 
dnio rzuconćj, którój wykonanie przyniosłoby korzyści nieobliczone, a tą 
jest, izby w Galicyi zakupić ziemi i tam proletaryuszów tutejszych prze- 
siedłic, Na zasobach pieuięznych do urzeczy wistnienia tego przedsięwzięcia 
niezbywałoby, gdyż zapomogi chwilowe prawie tyle też pochłaniają i to 
bez najmniejszej korzysci. rzez to ustalonoby szczęście kilku tysiącom 
familii, a Galicyi wyświadczonoby dobrodziejstwo niesłychane; 
gdyż zywiół oświaty nieimieckićj, bez ukrzywdzenia (?) narodówości 
polskićj lub ruteńskiej, rozkrzewiłby się, i w niejednę chatę wieśniaka ubo- 
giego zawitałaby pomyślność (21, — Ministerstwo zresztą jeszcze jest lubio- 
nem mimo tych pólsrodków,iz poźwólono mu rozwiązać komitet bezpieczelń- 
stwa, przy tem, nielękając się bynajmaćj o byt swój mogło oświadczyć 
na sejmie, iż wynagrodzenie właścicieli przy abluicył zacię- 
gów uważazakwestyą gabinetową. Co się tyczy pierwszego U nas 
processu prasy, doniesiono już, iż redaktorowie kuryera akademickiego zo- 
stali użoani ża niewionych, Dziennik ten objawia swoje zasady czysto re- 
publikańskie otwarcie i ma wielu czytelników, 

— Wczoraj po południu o godziwie 7ćj członkowie rozwiązanego ko- 
mitetu bezpieczeństwa publicznego zgromadzili się bardzo licznie, aby utwo- 
rzyć związek »do obrony praw ludowych. Też same osoby obradują, tylko 
nie jako władza, ale jako klub. Moralna jednak potęga jaką wywierai ko- 
mitet, pozostała w całćj sile i zdaje nam się, że klub ten wywierać będzie 
nieraz jeszcze zbawienay wpływ na losy Austryi, a niechajby ministerium 
na chwilę zaporło się swojćj przeszłości, to klub ten będzie niezdobytą 
strażnicą wyzwolonych swobód. Klub demokratyczny odbył wczoraj 
burzliwe posiedzenie, na którem wnioskowano udanie się z prośbą do cesa- 
rza o oddalenie ministra Schwarzera. Obawiają się tylko, aby krokiem tym 
nid podkopać bytu calego ministerstwa. ; 

Uczuiowie chodzą od fabryki. do fabryki, namawiają robotników do 
spokojnego zachowania się, aby tym sposobem nie dać reakcyonistom mo 
¿ności opanowania kierunku spraw publicznych, zamachy bowiem tajne tej 
2 partyi godzą na zwslenie Dobblholu, choćby im do tego i nowćj przyszło 
użyć rewolucyi za narzędzie. 

Triest, U. 23. Sierpnia. — Gazeta austryacka donosi stu ztąd: »Czy- 
nią tu zabiegi, aby szczególnie obywateli związku niemieckiego wyłączyć 
od wyborów do rady giwii.s ź 8% 

WEGO ty, 

Sierphia. — Dyktator tymczasowy Manin wydał wczo- 
raj odezwę do wojska, w'k'órćj zachęca je dó wytrwałości w sprawie wol- 
sości, za Którą już krew przelewało; dalej powiada dw nićj, iż laguny: są 
teraz jedyną tarczą wolności włoskiej, i zaklina żołnierzy, aby pieostygali 
w zapale obrony. Kończy zaś tem słowy: Ww dniu, M którym Włochy 
wolnemi się nazwią, ujrzycie, pomiędzy pomnikami poświęconemi czynom 
: także jeden który nosić będzie napis: »żolnierze włoscy 
isłość Włoch, broniąc Wenecyl.e — « 

20. Sierpnia. — Radetzki rozkazał w mieście pozabierać 
wszelkie sikawki do gaszenia ogniu, i odprowadzić do fortecy.  Powsże- 
chnie obawiają się, iż chee miasto spalić, gdyby znów miało pokazać chęć 
do powstania. Z Wiednia zażądał posiłków 15,000 ludzi, gdyż niema do- 
statecznych sił do obsadzenia Lombardyi całćj i wzięcia Wenecyi. — Zbiegi 
Jombardzkie zbijają w pismach publicznych uniewinienie Karóla Alberta wy- 
rzeczone w proklawacyi ze względu wydania Mediolanu, gdyż tu nie bra- 
kło ani pieniędzy ani żywności , bylo podostatkiam zasobów wojennych 
i wojsko liczne palalo żądzą boju, <=  Fudług gazety powszechnej piszą 
z Wiednia, iż król sardyński mocno zagniewany na ministerstwo swoje, iZ 
ładnie, nieotrzymawszy ani słowa od niego, wezwało Francyi na 
pomoc, i jego rozgniewaniu jedynie przypisują, iż tak wcześnie pórozu- 
miano się. lecz wieści te są nie pewne i potrzebują potwierdzenia, — 
"Tymczasem niepodlega wątpliwości, ze ministerstwo sardyńskie zaprotesto- 
wało przeciw zawieszeniu broni, gdyż tego zaden z ministrów niepodpisał, 
i z tąd domysł gazety powszechnej jest bardzo podobnym do prawdy, iż 
Karól Albert i tu plaszcz nosi na dwóch ramionach, z jednój strony daje 
Radetzkiemu wszelkie możebne zapewnienia, gdy tymczasem ministerstwu 


Wenecia 15. 


ojców naszych, 
uratowali niezaw 


Mediolan 


samow 


swemu każe protestować w Londynie, Paryżu i Wiedniu, ażeby na polu 


dyplomatycznćm coś z tego wytargował, co na polu bitwy stracił. 

Z teatru wojny. — Najnowsze wieści 2 Mediolanu z 22. nadesłane 
głoszą, że pewna część partyzantów z pod dowództwa Garibaldego prze- 
prawiła się przez Ticino i przez Piemontczyków rozbrojoną została, Gari» 


"ście gotują się do przyjęcia doskonałego Neapolitańczyków. 
znakomitsze zabarykadowane, a nalbrzeża strzeże lud, gwardia narodowa 


baldi tuła się w okolicy Werony z oddziałem zapaleńców i wybiera po 
wsiach kontrybucią, zapewne w celu utrzymania dłużćj wojska swego. 
W związku z nim stoi książe Litta w Lugano, zkąd wydaje proklamacie 
podburzające i ogłasza rząd tymczasowy rewolucyjny. (Wiadomość zatćm 
z dzienników szwajcarskich, jakoby Litta na wezwanie Radetzkiego przy- 
był do Mediolanu, powinna być sprostowaną). Marszałek odebrawszy do-' 
niesienie; iż Piemontczykowie wzbraniają się opuścić Wenecią, nieprzepu- 
ścił wielkiego- parku artyleryi piemonckićj przez Ticino, który według 
układu zawieszenia broni mogli byli wziąść z sobą, — Z Padwy donoszą 
z dnia 24., iż tam rozchodzi się pogłoska, jakoby Albini miał odpłynąć 
z Wenecyi. 4 y 
Z Neapolu. — Według najnowszych doniesień podali się ministrowie 
dnia 22, do:dymissyi z wyjątkiem ministra wojny, marynarki i sprawiedli- 
wości; niewiadomo jeszeze czy król przyjmie, lecz na to wszyscy się zga- 
dzują, iż trudnoby teraz było nowy utworzyć gabinet. Przygotowania do 
wyprawy na Ńycylią wciąż jeszcze czynią, chociaż wiadomą jest rzeczą, 
iż Francia i Anglia lubo nie sprzeciwiały się wprost tćj wyprawie, jednak 
pragneły jéj oglroczenia. Książe Genewy dotychczas korony sycylijskićj 
ani nie odrzucił, aui nie przyjął — Wiadomości z Messyny dochodzą do 
I mimo codziennego bombardowania, opiera się je- 


dnia 10. m, b. 
doak mężnie 5000 nieprzyjaciela w cytadeli. Na każdym punkcie w mie- 
Dzielnice naj- 


Miasto, 


i tysiące chłopów. Doniesienie jednego korrespondenta zapewnia, iż Nea- 

„politańczykowie znieważyli ilagę francuską pod St. Giovani nad brzegami 

„Kalabryi w ten sposób, iż z bronią w ręku odebrali zbiega z fregaty Psy- 

che, gdzie tenże pod znakami rzeczypospolitćj szukał schronienia, 
GaTTrcy a 

Kraków, dn. 28. Sierpnia. (A wiarogodnych podań możemy za- 
świadczyć, iż wieść o rewolueyi w Petersburgu, miała za sobą pewne 
prawdopodobieństwo. * Nie dawno umieściliśmy w pismie naszćm tajemne , 
rozporządzenie władz Królestwa Polskiego do ścigania dwóch osób imienia 
Wigowskich. Otóż otrzymaliśmy wiadomość, iż w Petersburgu wspo- 
mnieni bracia przygotowali powstanie gwardyi, które się jednak nie udało, 
wiele osób aresztowano, kierownicy żaś znikli bez śladu, 

„A Kotom yi. — Deputowani nasi zabrani na Sejmie konstytującym 
w Wiednia, wadząc nad dobrem ogólućm calćj monarchii a tem samém i 
prowincyi naszćj, pewni są swego bezpieczeństwa, bo nietykalność osoby 
deputowanego prawem, uchwaloną została, a my mieszczęśliwi żyjący na 
prowincyi codziennie prawie nowych klęsk i niesprawiedliwości doświadczać 
musimy. W yglądamy jak jeleń zdroju wód czystych, uwolnienia się raz: od 
tego ciężaru kraj nas gniotącego, lecz nadaremnie; w niczem niedoznajemy 
najmniejszego oswobodzenia, wszystko po staremu; — w pewnym wzglę- 
dzie gorzój jeszcze bo niepewni jesteśmy życia i majątków naszych. — Poka- 
zuje się to jawnie w obwodach pod górami leżących. a najsilnićj podobno 
w naszym odwodzie Kołomyjskin, gdzie najgłośnićj obija się o uszy każde- 
go to haslo »tu nasza zemlija ruskaa — a urzędnicy wyżsi, którym 
nujłaskawszy monarcha poruczył losy i bezpieczeństwo wszystkich podda- 
pnych swoich bez różnicy stanu, wyznania i pochodzenia, oni mówię — 
urzędnicy wyżsi wspierają to rozdwojenie narodowości; na wszelkie nad- 
użycia, jakich się dopuszczają wieśniacy, gdy spasają łąki i zasiewy, psują 
lasy, zabierają właścielom dóbr ich pola itp., zamykają oczy, na różne obelgi, 
odgrażanie się na naród polski, na mowy buntownicze ze strony księży, 
obrzędu greckiego, zatkane mają uszy; trzeba być tylko IRusinem, ażeby 
wszystkiego, cokolwiek się żąda, chociażby nawet przeciwnego prawom 
wydanym, uzyskać, gdy przeciwnie każdy, kto się nazywa Polakiem, 
w najsprawiedliwszćj sprawie śwojćj, z niczem odchodzi. Przykłady co- 
dziennie stwierdzają to dostatecznie. 

MultanyiWołoszczyzna. 

ZBukaresztu, dn. 10. Sierpnia. ‘Wolosi: wystosowali następujący ` 
adres do sultana: (zr RERS ' 

»Prawo zwierzchnictwa porty nad wołoskiem księstwem pochodzi z da» 
wanych wieków, w których na mocy traktatów zawartych między świetnym 
przodkiem waszćj wysokości Bajazetem ]., a naszym księciem Mircea; 
i wszystkich następnych, a mianowicie w skutek traktatu ratyfikowanego 
w r. £460. oświadczyła się Woloszczyzna za temże zwierzchnictwem z za- 
strzeżeniem zupełnie niepodległćj administracyi wewnętznćj i wolnego wy- 
boru księcia z synów swego kraju hołdującego wysokićj porcie, Tak tedy 


"stalo się, że gdy postęp cywilizacji i wieku okazał niedostateczność na- 


szego ustawodawstwa w tym stanie, w jakim było przed ostatnią wojną 
z Rossyą, Wołoszczyzna, na mocy przysłużającego -jéj paragrafem 5. 
traktatu w Adryanopulu formalnie zatwierdzonego prawa do niepodległćj 
odministracyi wewnętrzaćj, zmodylikowała swe ustawy regulaminem z 1831 
rokn. Jednakże i tu modyfikacya okazała się niedostateczną, bo regulamin 
organiczny, w którego układzie miała udział tylko klasa uprzywilejowana, 
a więc najmniejsza część ludności, nie mógł być uważanym za wyraz ogól- 
nćj woli narodu. %: 2 

Atoli lad wołoski, po smutnem siedmnastoletniem doświadczeniu: dzi- 
siaj więcćj niż kiedykolwięk przekonany, Że reforma ta zaprowadzona jedy- 
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bie na kotżyść mniejszości narodu, a wykluczająca od wszelkich praw tych, 
którzy sami jedni dźwigali ciężary państwa, ukonstytuowała bezprawny 
i wszelkićj sprawiedliwości urągający się stan rzeczy, a pragnąc przytem 
przywieść do skutku słuszniejsze rozciągnięcie praw i powinności na wszy- 
stkich członków wielkićj familii, nadał sobie jednomyślnem, spokojnem po- 
wstaniem konstytucyę, .która się zgadza z potrzebami kraju i z niezmien- 
nemi ustawami słuszności. Dalecy jesteśmy od myśli naruszenia 'praw ja- 
kowego mocarstwa. Reforma ta pochodząca z wszechwładztwa ludu, jest 
aktem wewnętrznćj niezawisłości, który nie dotyka bynajmnićj spraw ze- 
wnętrznych i niema nic innego na celu, prócz trwałego zabezpieczenia po- 
myślności i spokojności kraju. Nigdy nie było, a tem mnićj vie jest teraz 
naszym zamiarem oderwać się od wys. porty. Uznajemy powinność na- 
szego hołdownictwa i uważamy haracz, który placimy, jako powinność za 
te dobrodziejstwa, które na nas spływają z ojcowskićj troskliwości, 

Ufajac zupełnie w autonomię i opiekę, którćj, wasza ces, mość ciągle 
udzielasz ludom: dążącym do światła i sprawiedliwości: przekonani oraz, 
że wasza ces, mość przeniesiesz cztery miliony wolnych oświeconych $y- 
nów, gotowych poświęcić krew i zycie dla dobra twego wielkiego pań- 
stwa, nad nieszczęśliwy lud, który podobnie jak każdy niewolnik więcćj 


- skłonny jest do nienawiści, niż miłości i nigdy nie jest odpowiedzialny ani 


przed Bogiem, ani przed ludźmi za kroki, do których go rozpacz wiedzie, 
podaje lad wołoski prośbę do waszćj ces. mości, abyś nową koustytucyę 
jego wysokiem swćm przyzwoleniem, zatwierdził i ochraniał, ilekroć nie- 
bezpieczeństwo przymusi go uciekać się pod protekcye w. wysokości. Za 
'to przyrzeka lud wołoski uczynić pierś swoich synów przedmurzem Kon- 
stantynopola. 


. Rozmaite wiadomości. ą 

Materyały do nauki o cholerze. (Dokończ.) — Kichamy w skutek 
irrytacyi perwów nosa tabaką — kaszlamy:w skutek irtytacyi nerwów płue 
albo rurek oddechowych — (Lekarz co zna fizyologię nową, zrozumie mię 
łatwo). Kurcze nie zawsze są w calym systemacie muskularnym, papadają 


„organy, jak się zdaje odpowiednio miejscu przez robaki sprawionćj irr$ta- 


cyi, Szczęśliwy kto niedostaje kurczu serca, ten najprędzćj może być ura- 
towany. Widziałem chorych co tylko kurczu serca dostawali i w jednćj 
chwili stawali się sinemi i chłodnemi. Często bywa tylko kurcz, żołądka, 
to jest womit, zależy to od indywiduum chorego, który się nie lęka, bo 
bojaźń łatwo sprawia kurcz serca; od nierozwiniętego systemu muskularne- 
go, a także od nizkiego stopnia irrytacyi i jéj miejsca. — To znowu bywa 
tylko diarrea, która zaniedbana sprowadza kurcze innych organów. Kurcze 
w nogach ustają prędko, bo podlegają woli ,. ustępują ciśnieniu i nacieraniu 
drażniącemi spirytusami. Kurcze wewnętrznych organów, a mianowicie 
serca, najsilniejszego muskułu, trwają do końca życia, bó trudny dostęp 
do tych muskułów, a przeciw-kurczowe lekarstwa (antispasmodieu) 
płynne i stałe, dawane wewnątrz lub wcierane zewnątrz, po nastąpionym 
karczu serca i naczyń niemogą działać, bo do krwi niewchodzą.  Ustaje 
bowiem obieg krwi (cireulatio), ustaje wsasywanie (resorptio), le- 
karstwa tedy niemogąc przejść z żołądka w krew lub przez skórę do na- 
czyń krwistych, niemogąc działać na szpik pacierzowy, lub same muskuly 
skarczone i ich nerwy, niemogą wieć, niestety! żadnego skutku. 


OBWIESZCZENIE. 
Dla wielustronnych życzeń przekłada się pod 


Tschuschke, 'przedającćj wdowie Annie 
Dorocie Dyrenfeld podlug kontraktu ka- “dniem 21. Października 1820. r. sądownie przy- 


v 


Leczenie. 
bienia do cholery. 3 

Codzienne używanie rano, w południe i wieczorem lekarstw przeciw- 
robakowych (anthaelmiutica), najlepićj przed jedzeniem w kieliszku 
wódki, najbardzićj tych które mają własności przeciw-kurczowe (antis- 
pasmodica); lub łącząc po kilka na raz; jak to; »Extractum Seminum 
Cinae eathereum, Extr.. filicis maris aethereum. — Oleum Absynthii aethe- 
ream — Oleum Valerianae ofl, aethereum — Camphora — Oleum petrae — 
Oleum terebinthinae — Oleum Dippelii — rozpuszczanę w Kterach — Mu- 
rias ammobiae, Murias sodac rozpuszczone w zimnéj wodzie lub nastojce 
Ligni Quassiace — te bowiem lekarstwa niszczą robaki, uspokajają je, 
i uspokajają systema nerwowe. Częste wąchanie olejku terpentynowego 
dieta mięsna bardzo słona, umiarkowane użycie spirytusowych napojów 
gorzkich, wystrzeganie się wszystkiego słodkiego, mleka, cukru, nawet 


4) Zapobieganie, czyli leczenie od pizyczyn i uspós0* 


w herbacie i kawie — używanie czosnku i cybuli; picie wody z kubka 
kwasyowego, swobodny umysł, wesole towarzystwo lub ciągłe nienatęza- 
jące zajęcie, odwaga i pewność siebie, : 


2) Leczenie choleryny. Przy nastąpionych womitach i diarrei, jezeli 
puls niezniknął jeszcze i cyrkalacya krwi się, odbywa, dawać wąchać olej 
terpentynowy i smarować brzuch tymże. ołejem; dawać wewnątrz wyżej 
wymienione przeciw robakowe lekarstwa, lód, zimoą wodą 7 solą kuchen- 
ną, Opata, Castoreum, Moschus — łącząc z niemi lekarstwa prze- 
ciw diarrei, jakto, [inctura Colombi — Catechu — Elixir visce- 
rale Hoffmani it. p. W ślad za temi puszczać krew w znacznćj ilości, 
w celu osłabienia systematu nerwowego, kłaść chorego w ciepłą wannę, 
w którćj nacierać ciało silnie drażniącemi lekarstwami, szczególnićj plecy 
(spina vel dorsum). Okladanie prześcieradłami moczonemi w zimnćj 
wodzie dobre jest u dzieci. Dalćj bańki krwiste na pleca mea 
bapizmy na a miejsce, i w Skala serca, żoladka. AE Sali 
plecach i sercu, Eteryzowanie chorego, kiedy jeszcze niema kurczii serca 
mozsaby probować, ja niedoświadczałem niemające czasu, sposobności i ieg 
rzędzi. Gdy jeszcze nie nastąpil kurcz serca i trwa wsasy wanie (resorptio) 


eleryzowanie moze mieć wielki skutek, bo znosi czucie i ruch, drażnienie 


i oddziaływanie, a więc ból pod sercem i kurcze. 
Leczenie cholery zupełućj. Gdy zniknie puls, to Jest nastąpi 
zupełny kurcz serca, zostaje tylko dla medyka w rozpaczy do użycia moxa, 
(stawilem ją po kilka razy z waty i alkoholu w okolicy serca i na grzbiecie 
bez skutku) rozpalone Żelazo na sercu i grzbiecie z boków wyrostków krę- 
gowych (processus spinosi); elektryzowanie stosem Wolty lub maszy- 
ną elektryczną; magnetyzowanie sposobem Messmera (próbowane bez sku- 
tku), lub magnesową sztabą, W czasie palenia raz moksy na sercu juz 
prawie umierającego, podczas chwiłowego omdlenia chorego, poczułem 
puls w jego ręce za który trzymałem, który zniknął na nowo za powrotem 
do zmysłów. To daje nadzieję, że eteryzowanie lub palenie rozgrzanem 
do białości żelazem chorych bez nadziei, przyniesie skutek. > 
Myślałem i pisałem prędko — wśród dzienaćj i nocnéj pracy lekarskićj; 
chcąc być użytecznym ladzkości, pospieszam z ogłoszeniem moich choć 
niedostatecznych postrzeżeń — są one tylko dziesięciodniowe. Czytelnicy 
i krytycy raczą być wzgledni, — Latyczew, 1948. Lipca. 
Lekarz miasta Latyczewa, Leonard Strużyński. 


to wierzytelność przez zamężną Behrend pod 
+ 


znaną zostala 


dniem 4. Września c. odbyć się mająca minus- 
licytacya drzewa opałowego dla biór na dzień 
7. Września r. b. zpołudnia o godzinie 
4téj. 

Poznań, dnia 31, Sierpnia 1818. 

Król. Dyrektorium Policyi. 
ZAPOWIEDZENIE PUBLICZNE. 
Król. Sąd Ziemsko- miejski w Poznaniu 

i pierwszego wydziału, 
"dnia 22. Maja 1848.r. í 
W księdze hypotecznćj gruntu tu w Pozna- 
niu na przedmieściu Grobla po Nr. 23. dawnićj 
505. leżącego, zahypołekowane są w skutek 
rozrządzenia sądowego ż dnia 17. Lipca 1799. r. 
1) w dziale III. Nr. 1. Tal. 100. dla kościoła 
„  ewanielickiego $. krzyża tu w Poznaniu, a 
2) w dziale III, Nr. 2. Talarów 100. dla talej- 
szego ewanielickiego szpitala z testamentu 
Samuela Dyren feld z dnia 17. ATT 
1790. r. z tém nadmienieniem bez prowizyi, 
iż kapitały te po śmierci Anny Doroty 
Dyrenfeld z Lohmanów wypłacone 
być miały. 

Również zahypotekowana jest na tymże 
gruncie w skatek rozrządzenia sądowego 

z dnia 8. Grudnia 1804.: - 
3) w dziale III. Nr. 3. z prowizyą pe 5 od sta 
resztująca summa kupna 600 Tal.. które 
nabywca rzeczonego gruntu, Jan Michał 
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pia z dnia 6. Września Is01. r. zapłacić 
miał. 

Dokumenta i wykazy hypoteczne na summy 
wytienione wystawione, niemogą być przysta- 
wione, 

Wzywają się przelo wszyscy, którzy do ta- 
kowych jako właściciele, cessyonaryusze, po- 
siadacze zastawni lub inni pretensye jakie mieć 


sądzą, aby się z tłakowemi w przeciągu 3. mic- 


sięcy itb najpóźnićj w terminie na 
dzień 4, Pazdziernika r. b, 
wyznaczony, w izbie naszćj instrukcyjaćj przed 
Sędzią Berndf, o godz. IdIćj przed poladniem 
zgłosili, inaczćj z fakowemi wykluczeni a do- 
kumenta rzeczone za umorzone uznane zoslaną 
PUBLICZNE WYWOŁANIE 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu, pierwszego 
wydziału, dnia 13. Lipca 1848. r. 

W księdze wieczystćj posiadłości młynarskićj 
do Jana Krystyana Berndt, młynarza i 
małżonki jego Julianny z Deutschów nale- 
żącćj, we wsi Witoblu leżącćj, zabipoteko- 
waue są w skałek rozrządzenia z dnia 10 Czer- 
wca 1522, w dziale IH. Nr. L. z obligacyi de d, 
Międzyrzecz dnia 22. Lipca 1813. r. 650 talarów 
z prowizyą po 5 od sta i ćwierćrocznćm wy- 
powiedzeniem dla Karoliny z Deutschów 
owdowiałćj Paotschke, które podług odezwy 
Król. Sądu Ziemiańskiego w Międzyrzeczu 
z'dnia 28. Października 1819. r. do massy po- 
zostalości młynarza Paetschke należą i która 


* zgłosi. 


Wszyscy którzy do Ićjże wierzytelności jako 
właściciele, cessyonaryusze, posiadacze zasla- 
wni lub inni prelensye jakie mieć sądzą, wzy- 
waja się niniejszćm, aby,się z lakowemi w prze- 
ciągu 3 miesięcy, najpóźnićj zaś w lerminie 6. 
Gradnia r.b, godzinę Hst przed południem 
wyznaczonym wizbie naszćj instrukcyjnćj przed 
Sędzią Mueller zgłosili, inaczćj z takowemi 
wykłaczebi: zostaną, wierzytelność zaś wspo- 
mniona z księgi hipotecznéj wymazaną zostanie. 

Q©grodnói, 
sztukę ogrodniczą we wszystkich jéj gałęziach 
dokładnie posiadający, Polak, jeżeli to być 
może nieżonaty, znajdzie przyjemną posadę od 
S. Michała r. b, w Kruszewie pod Czarnko- 
wem, skoro się dosyć wcześnie do Dominium 
Laskowski, 


Sitera 


Kuropatw para po 7 sgr. u 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru. 
w Poznaniu, , » 


Dzień: San Mad obicie Stan 
najnizszy| najwyż, (barometru 
28“ 0, T” Pot. pol, w, 


| e: 


20. Sierp. 


25) w 27/11, 4” |Zachodni. 
22.» 27'10, 3” | Zach pol.z. 
23, ,« 2711, 1” |Zachodni, 
24, » 28 0, 57 |Poł. poł. w, 
25. » 1, 3“ |Palud, z. 

26, 4 


28 2, 1'|Polud, w. 
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